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W i a d o m o ś c i  h r ą i o w e .

Z c  Lwowa. —  Nayiaśnieyszy Pan raczył  
przez wzgląd na zdatność, nienaganne postęp­
ki i równie pi lne iak odpowiadaiące »pmwu- 
^anie się drugiego Koinmissarza p*'z y Buko­
wińskim Urzędzie Cyrkułowym Jana  ̂Jerze ­
go O s t e r i n a n a ,  mianować go nayłaskawiey 
sekretarzem przy Galicyyskim Rządzie  kra­
towym.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

C h i n y .

W  L o n d y n i e  odebrano poniższe wiado­
mości z K a n t o n u  w C h i n a c h :  Handel zo- 
łt»ie ciągle w ręku Angl ików i Amerykanów 
północnych , w  nowszych atoli czasach wziął  
°hrót dogodny , ponieważ  herbata nie z umie- 

się iuż więcey  tak iak dawniej '  za same 
tylko bryły  srebrne,  l ecz  także i za inne p ło­
dy i fabrykaty zagraniczne , których wprowa­
dzania dozwolono  teraz. Od tego O p r o w a ­
dzania wyłączone iest samo tylko opiium , po­
nieważ używanie go upaia i zdrowiu szkodzi.  
Przestały więc C h i n y  bydź ową przepaśc ią,  
^ którey się drogie kruszce z a g u b i a ł y ; ow- 
*Zem Amerykanie prowadzą teras .znaczny 
s’vVóy handel  z C h i n a m i  prawie na same 
tylko ziemiopłody,  i nie raz zamieniali  ie na« 
^et  na złoto i srebro , które ztamtąd w y ­
wieźli.

Ponieważ  Cesarz K i a -  K i n g  przekonał  
o zbawiennych  skńthach szczepienia ospy 

kr ow ie y ,  które naypierwey pewny lekarz 
V rauctizki w C h i n a c h  zaprowadził  , wydał  
^ ięc  osobne rozporządzenie względem roz- 
®zerzenia onegoż.

Spokoyność wewnętrzna w Cesarstwie 
Cbinskiein "nie doznała przerwy  od czasu nie- 
tyohoiów, które wzniecało pewne towarzystwo 
taie,nne , nazywaiące się T i e n - L e ,  to ies t :  
^Jdrosć niebiańska. Towarzystwo to usiło- 
' v»ło było korzystać z czasów panującego 
S^odu na obalenie tronu Dynastyi  M a n s z u ;  
•Pr*emożność atoh Rządu ulłuiniła szczęśl iwie 

niespokoyności.

Zjednoczone Stany lim eryki pólaocney,

Z  W a s s y n g t c n u  donoszą o zakończeniu 
tegorocznych posiedzeńKongressnAmeryhańskie- 
eo które nastąpiło z końcem miesiąca Kwietnia.  
Pokładaiąc zupełną ufność w mądrości P r e z y ­
denta , W i c e  - Prezydenta , Sekretarzów Stanu 
i innych Urzędników R z ęc z yp o sp o l i te y , nie 
namyślał się Kongress ani na chwi lę nad pod­
daniem spraw z H i s z p a n i i ą  pod rozwagę i  
rozstrzygnienie Rządu zw i ąz k o w eg o ,  a to z  
weztvaBiem Senatu dó naradzenia się w  przy ­
padkach ważnieyszych.  Z  drugiey strony P.  
A d a m s ,  Sekretarz Stanu w Departamencie 
spńaw zagranicznych,  z rozkazu Prezesa pr ze­
łożył  Kongressowi przed odroczeniem iego „ 
dokładne zdanie sprawy o stanie u k ła d ó w , z 
których nie zdaie się przynayińniey , ażeby 
najwyższa W ładza  wykonawcza miała zamiar 
przedsiębrania kroków nieprzyiacielskich ina- 
t z e y , iak w razie n a j w i ę k s z e j  potrzeby,  
Prezydent upoważnionym iest od Kongressu 
do przedsiębrania wszelkich k r o k ó w ,  iakieh 
wymagać będzie sława Narodu i bezp iecze ń­
stwo Fraiu Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ;  
lecz  według oświadczeń gazety Ainerykań- 
sbiey N a t i o n a l - I n t e l l i g e n c e r  nie ma po­
dobieństwa do zerwania pokoin przed przy-  
szłem zgromadzeniem się Kongressu, które na­
stąpi w Grudniu r. b. —  P. , C l a y  Mówca  
izby Reprezentantów,  rozwiązał  Zgromadzenie 
Deputowanych od wszystkich Stanów związko­
wych mową,  w którey między innemi wyraz ił  
co następnie : „Przy iac ie le  , i  godni  Zastępcy 
Ludów Amerykańskich,  które na wieczne cza­
sy z jednoczyły  się w  wielki  Związek ! P o  u- 
kończenip tegorocznych prac naszych powra­
camy do demu w zgodzie  i w  miłości. N i e ­
siemy z  sobą na nowo przekonanie o mądro­
ści zasad,  któremi tchnie Rząd Zw iąz ku ,  o 
wyśmienitości  wolney konstytucyi  naszej ,  nie­
porównanej  z niczera na rozległym okręgu 
Ziemi , o wzmagaiącera się coraz bardziey kwit­
nieniu Rzeczypospol i te j .  Nim ieszcze do od­
roczenia przystąpiemy, spoyrzyymy na zatknię­
tą przed Kapitcliuui nową banderę wielkiego 
Związku nńszego. W  zawiązaniu się swoiem 
co do potęgi mały ,  a teraz inż do znakomitej  
wielkości  polityczney wzrosły , obeymuie Z w ią ­
zek nasz dwadzieścia Państw kwitnących,  ubie-
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^gaiątytśh się między sobą w-samych tylko cno­
tach obywatelskich , • w  żyw ey  czynności  któ- 
re y  wolność sprzyia , i w  nieztnordowaney sta­
ranności  o co raz większe mnożenie i  rozsze­
r zanie  pomyślności  powszechpey.  Wkrótce  bę­
dziemy l i czyć ich l esz cze  wi ęe ey ;  -wszystko 
^albowiem wzrasta i szybko i żyw o w wolney 
Ameryce-naszey .  W ie lk a  gw iaz da ,  która ia« 
:śnieie, w  polu bandery narodawey,  składa się 
inż z dwudziestu gwiazd  mnieyszych , ozna­
czających Członki  z jednoczone w ogół  nay- 
óciśleyszy.  Oby  wnukowie  nasi w  gwiaźdz ie  
wiernego  Związku  uyrzeii  sto gwiazd takich 
pomnażających świetny blask pierwszey.  Opu ­
szczamy stolicę Związku  w nadziei naypiękutey- 
szcy  przyszłości .  P re z y d e n t '  nasz odmalował 
nam kwitnące położenie Krain, widoczne wszę­
dzie wzmaganie się mpr.awy . z iem i , i  nader 
sprzyiaiący stan przychodów naszych ; odma­
lował  hara co raz większe rozszerzanie się na­
szego handlu.,  naszey ż e g l u g i ,  naszego prze­
mysłu i r o l n i c t w a " o d m a l o w a ł  nam pocie­
szające przybywanie ludności  na -naszey ziemi 
tak b łog iey  z przyrodzenia. ,  i postęp wszyst­
kich  urządzeń p o ż y t e c z n y c h , przyprowadzo­
nych do skutku po n a j w i ę k s z e j  części przez 
ż y w y  i czynny patryotyzm»-Obywateli .  Nie 
przesadnym iest o br a z ,  który nam w krótkich 
tylko rysach wystawił  ;  a iakąż nas to n i e  p o ­
winno napełniać wyniosłością że  się pochlu­
b ić  możeiny , iż  na caiey roz leg ley  kuli ziem- 
skiey nie ma żadnego K r a i u , gdzi-eby widać 
by ł o  tak wielkie lak u nas postępy.  Rząd za­
pewnia  nas wyraźnie.,  że nie należy nam oba­
wiać  się zerwania pokotu powszechnego , 
który sprowadzi ł  do nas z  E u r  ą p y  tyle bo­
gactw i tyle’ pracowitych ludzi.  Powracaymyż 
więc  w strony zachodnie północne i południo­
w e  , aźcby  wszędzie , i eże l i  można ustalić l e ­
szcze bardz iey piękną zgodę braterską,  którą 
nadarza wspólny interes nayważńieyszy, akto­
ra panuie między wszyśtkieini Stanami związ- 
Łoweini.  Jest ona świętem przymierzem na- 
szem, iedynem przymierzem sprzyiaiącem szczę­
śl iwości  naszey. W  miesiącu Grudniu r. b . 
powitamy się znowu w tein miejscu szanow- 
nem , a P r e z y d e n t , lako  naypierwszy organ 
Rządu naszego oznayini n a m , c a  do owego 
cz.isu w Oyczyznie  naszey zdarzy-s ię  lub  zay- 
-dzie godnego uwagi.“

A  BL e r y  k  a H i s z p a ń s k  a.

Nadeszły  do L o n d y n u  gazety z  -Ame­
r y k i  p ó  łn  o on e y  dochodzące do dnia 6go 
Mała. Prezydent  Z j* e d h o c  z o n y c k S t a n ó w  
odebrał  pod dniem Ątytn Maia listy urzędowe 
ód Kotamissarzów wysłanych do B u e n ó s- 
k y r e - s ,  N a j w y żs zy  .Dyrektor P  u y r r e d c  n

przyiął  ich bardzo d obrze ,  ą jch przybyc ie  
sprawiło wielką radość mieszkańcom. —— ™ 
B n e n o s - A y r e s  gotowano się do uroczystego’ 
obchodu og ł oszcaey  pod dniem ? 2 s t y m  Lutego 
niepodległości  powstańców ObiliyskicL. Tym­
czasem woysko Królewskie w  Prówincyi  ta­
m e c z n e j  otrzymało p o s i ł k i , i gotowało się d#
■ działań zaczepnych.

Lis ty  z  wyspy  S. T o m a s z a  datowane 
pod dnieiM gtym Kwietnia zawieraią następują­
ce szczegóły o wypadkach woiennyeh międz.f 
Hiszpańskim Jenerałem M o r i ł l o , a  B o l i  wa ­
r e m ,  naczelnym W od z em  powstańców.  B o l i "  
•war,  który po bitwie po d  C a ł a b o z  o,  nie 
pizeuióyt  g łówney kwatery  sweiey  s  S a m b  t e ­
r o ,  wysłał  iedną tylko dywńzyę dla śc’ gatii# 
M c r i r i a ,  i rozkazał  iey osadzić doliny A ra­
gę ań s-kie V  i 11 o r  i a,  M a i  a c a  y i C o n s e j o #  
ażeby  ściągnąć dó siebie wszystkich stronników 
swoich. 'Zamysł ten powiódł  się -doskonale- 
Ale M o r i ł l o  ściągnąwszy do siebie osady ® 
l a  G u a y r y ,  z C a r i c c a s  i z P u e r t o  Ga­
fa e l l o ,  uderzył  całą swą sita na ową dywi­
z j ę .  Ta  cofnęła się przeto n a y p e r w e y  ko 
miastu Cm r a ,  a potem do la P ci e r  ta ,  gdzie 
powstańcy równie lak i pod M a ra-ca y "mocny 
odpór dawali , ażeby cofając się., Hiszpanów 
•na dolinę wywabić  W  -sautey. rzeczy  -stała si? 
ta bitwa tak cięszką dła Hiszpanów , że lub® 
na chwi lę plac otrzymali ,  i ednakowoż naj lep­
szych OiTicerów swoich utra-cili ; sam nawet 
M o r i  11 o raniony od piki, .przymuszonym bV* 
kazać się odnieść z bi twy do W  a 1 -e n c y i- 
Po  wstańcy , trzym liąc-się planu swoiego , co­
fali się -ustawicznie., gdy tymczasem woysko 
Królewskie omamione całkiem , dało się w y ­
wabić aż pod I\ a s t r o ,  o 6 mil  od S a m b r e -  
r o ,  gdzie nakowiec spostrzegło , że  powstańcy 
-daleko byl i  mocmęysi  , aniżeli  mu się zdawa­
ło.  Nie  maiąc iuż więeey  odważnego Wódz* 
swoiego M p r i l i a ,  zaczęło ■ ysko Królewskie 
cofać s i ę ,  a ścigane od iaz dy  powstańców# 
schroniło się aż na wzgórza pod V i i i a  C u- 
ra,, gdzie la  T-o-rre stał główną kwaterą.

W  skutku tych wypadków wszczę ły  si? 
niesnaski między Hiszprnami. M o r a 1 e s a # 
•nayęęlnieyszego ich  Opicera , z łożono  z P o ­
wództwa,  s jeiieraln eg o Kapitana M o r o  odesła­
n o  do H i s z p a n i i .  Pierwszy dowodzi ł  prze­
dnią strażą. Słychać ter az ,  ż e . M o t i U o  za­
grożonym iest w mieście W a l e n ę y i  przez 
.dywiz ję  powstańców, która przedarła się prze*' 
S.an C a r i o s  na sfe taił'  drogi  ku po.mienió' 
aemti miastu. .

W  M a d r  y  c i  e -ogłoszono pod dni®1# 
•2fetym Maia najnowsze wiadomości z  M e d y ­
k u  dochodzące de dnia l i g o  Lutego.  W e ­
dług tych zdobyto wprawdzie  twierdzę l o s  R e 
-me d i o s, czyli  S a n  t i r e  g  o r i o, w  którey Xią^s
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^ o t r e ,  Bo wo dc a  powstańców broni ł  się przez 
4 Miesięcy; l eez  pomiec iony  Dowodca  umknął 
z niektórymi ludźmi swoimi. —  Inny  Dowod-  
Ca powstańców,  P iotr  R o j a  s ,  M u r z y n e m  
*Wany, który sam zeznał  , że zamordował  
Przeszło 6 oo ludzi  płci  oboiey,  został zg ła ­
dzonym, a g ło wę  iego przysłano do M a d r y ­
tu. —  Znowu zgłosi ło się 170 powstańców 
^daiącycb amnestyi , a -między nimi kilku D o ­
wódców, z bronią i z końmi albo z mułami; —  
^Onueniony X i ą d z  T . o r r e  zebrał  na ńowm 
kandy wynoszące d o  5oo ludzi , i stoczył  bi- 

v̂ę w woyskiem Królewskim, lecz do 100 lu- 
ẑi utracił.  Pułkownik  A . q u i r e  goto wał się 
0 oblężenia twierdzy - J a u j i H a .  W e d ł u g  

poniesień datowanych z obozu pod J a u j i l l ą  
dsia 3- Lutego,  ofiarowano oblężonym warun- 
h  do poddania s ię ,  na które atoli ogniem z 
4ział odpowiedziel i .  —  W e d łu g  dawnieyszych 
^nies ień ,  dochodzących do dnia 26. Stycznia 
kjiały woyska Królewskie pod Dowództwem 
Pułkownika C o u c h a  zdobyć wa r ow ne  iniey- 
Sca P a ł o ,  B l a n c o  i S a m b r e r e t e ,  w  O b ­
wodzie H u a n c h i n a n g o ,  które słnżyły pow- 
Hańcom za składy, broni i za schrnnienie. 
ł}'ui więc soosobem miano przywrócić  spokoy- 
kość w całey Prowincy i  H u a s t e e a .

S. D o m i n  go.

List  pewnego  Niemca z P o r t - a u P r i n c e  
,a wyspie S. D o m i n g o ,  pisany pod driieia 
ł  Kwietnia,  zawiera jpouiższe szczegóły o do­
niesionym i a ż  z-ejrści-a ze Ś wiata P e  th i on a P r e ­
i s a  iiaitycfiiego : „ W e d ł u g  zeznań lekarzy tno- 
zHa było łatwo uratować Zmarłego ; nie chciał  
Holi przyiąć żadnego lekarstwa, a tak w parę

oddał ducha. Ciało ?jego nabalsanrowano ,
I Wystawiono na widok w czerwonym, mun­
durze złotem haftowanym. Dnia 3 i .  Marca 
°dprawił  się pogrzeb.  Nigdy  w inoiern życiu

widziałem nic tak rozczulającego.  P raw ­
dziwie, pióro rnóie nie zdoła okrelić przywią- 
Za«ia wyr-ażaiącego się tak bezobłudnie.  ,,Ze- 
ngnaaiy C ię ,  dobry,  kochany Oycze !“  słychać 

Ho z ust prawie wszystkich,wpośród łez  i 
ko c h a n i a .  W e d ł u g  powszechnego zeznania 
Musiał ón bydź człowiekiem bardzo szano w-
II Dn i zasłużonym .., wiele  albowiem potrzeba , 
a?.ehy takie uczucia wzbudzić  u Ludu niency- 
^ d i z o w a n e g o , który, ieszcze niekiedy w dzi- 
*J°ść popada. Ciało i cgó  pogrzebano pod 
drzewem wolności ,  wnętrzności  zaś w zamku 
b r o d o w y m  ( T o r t  n a t i o n a l ) .  Serce odda- 
*̂o rodzinie iego w dowód wdzięczności  i mi-
0s°i- —  Republikanie poczytuią swą stratę 

®a nienagrodźoiią.  Prawdziwe  nazwisko Ale- 
^andra P e l b i o n a ,  iest S a b e s t ;  by ł  ón z ło­
t k i e m  w latach dawniejszych “

c a

Wielka Brytamia.

Rozwiązanie  Parlamentu miało nastąpię 
n iezawodnie  dnia 6. Czerwca;  iut  by ł  w go ­
towości  orszak uroczysty,  a galerye w Izbie 
Parów napełnione by ły  Damami wystroioneinis 
gdy  raptem o godzinie i2stey wszystko od w o ­
łano. Izba niższa odrzuciła była warunek.,  
który Izba wyższa dodała do-proiektu do pra­
wa wżględem c u d z o z i e m c ó w .  P r z e z  ten 
warunek znoszono statut Bahkti S z k o c k i e g o ,  
dozwalaiący praw nataralizacyi  każdenn , kto 
w  potaienionym Banku podniesie akcyę na 
8® faot.  .asm-iingów. —  Izba ni/sza poczytywa­
ła krok ten za niezgodny z iey przywi leiami ,  
w e d ł u g  których do n i e j  i edynie należy po­
czątkowanie (i  n i t i a t i v e) w przedmiotach fi­
nansowych.  Ponieważ więc Ministrom przec ież  
za leży  na tem, by  przeszedł  proiekt  do prawa 
względem cudzoziemców.,  przeto musiano od­
ł o ż y ć  rozwiązanie Parlamentu, ażeby Izby ohie- 
dwie zwykłym sposobem przez Rominissarzów 
zgodzić  się tnogły o punkt sprzeczny.

Dla zastąpienia poniekąd odrzuconego 
Warunku, podał więc LoTd C a s t l e r e a g h  do­
datkowy proieki  do prawa , w e d ł u g - k t ó r e g o  
odtychezas aż do 25. Marca 1819 żaden cu­
dzoziemiec nie może inaczey stać się natci- 
ralizówanyin czyli uwolnionym ( d e n i z e n e d )  
Poddanym Angielskim, ani leż mieć prawo do 
przywi ieiów Poddanych naturalizowanych czy­
li  uwolnionych,  iak tylko z  mocy uchwały 
Pa rlamento w. y, łub z mocy Królewskich l istów 
uwolniaiących ; zoslawuiąc iednakże w swey  
mody uchwały Parlameutówe wydane celem 
zachęcania maj tków do przyymó wania służby 
K ró le ws ki ey , i zagranicznych Protestantów do 
osiadania w północno Amerykańskich osadach 
Angielskich.  Spodziewano si ę,  że dodatkowy 
ten proiekt do prawa dnia qgo w Izbie wyż-  
szey bez oppozycyi  przeydzie , a potem, dnia 
l o g o  rozwiązanie Parlamentu nastąpi.

Dziesięć  Współcz łonków Izby wyższey  
podpisało protestacyę prze ci wito proiektowi  
do prawa względem cudzoziemców*, a to z 
pobudek następuiącyćh : t ) Ze  proiekt tęn
iest nieludzkim , ponieważ ofiarom przemocy 
duchowney  l u b ' świeckiey w innych Rraiacb , 
może bydż na przeszkodzie do s z u k a r i a  u- 
•cieczki w prawach wolnego Rraiu'; 2.) że iest 
niesprawiedl iwym,  ponieważ cudzoz iemców,  
a nawet i o wy c h ,  co leszcze przed tem pra­
wem w A n g l i i  osied li ,  naraża na niebezpie­
czeństwo potępienia ich bez wyroku ; i ponió*- 
waż nayniewmnieyszych wystawia ńa karę 
sroższą nad wszystkie inne , to iest na karę 
podlegania dowelności  człowieka;  3 .) że iest nie­
potrzebnym, ponieważ w A n g l i i  nie znaydui© 
się tak nadzw vćzaynie wielka l iczba cudzo-

X  s



2ie*ncÓw, a nawet  nie ma się czego  obiwiać",  
by  poiedyńcze o sob y  miały mieć środki , lub 
nawet  zamiar mieszania spokoyności  wew-  
nętrzney ; 4.) że iest przeciwnym konstytucyi , 
po nieważ  tworzy władzę nieznaną prawom , 
a władzy tey łatwo nadużywać można;  że 
władza dowolna zawsze poniżała t y c h ,  nad 
Łtórymi ią wykonywano > wykonywuiącyeh
zaś psuła ; że ona sama przybrała zasady 
tyrańskie , i używała środków,  które się nie 
zgadzaią z bezpieczeństwem Luda wolne­
go  ; 5.) że ów proiekt  do prawa iest niepol i­
tycznym , ponieważ tamuie umieszczanie kapi­
tałów 'zagranicznych w Bankach An gi e l sk i ch , 
i  odstrasza cudzoziemców od używania prze­
mysłu sw-oiego w  A n g l i i ;  todzież że prowa­
dzi koniecznie do kłótni między Anglikami , a 
resztą Mocarstw Europeyskich.  Do  tych po­
budek dodało sześciu z tychże samych Lor ­
dów,  ieszcze następuiącą : „Ni ineyszy proiekt
do prawa upoważnia Sekretarza Stanu, że ino- 
cen  iest wysłać cudzoziemca do którego kol- 
wiekbądź p o r t n , wydać go naysroższym nie- 
przyiaciołom iego,  a tak narazić go na wi ec z­
ną n iew olę ,  na Fa-y c i e lesn e ,  na śmierć i na 
tórtury.“

F r a n c y a.

M o n i t o r  z dnia logo  Czerwca umieścił 
traktat handlowy między. N. Królem Fyancuz- 
kim a N. Królem S y c y l i j s k im » przez Xięc ia  
R i  c h e l i e  n ,  i X ię c ia  C a s  t e ł c i  ca 1 c a  pod 
dniem 28mvm Lutego 1817 zawarty, a zatwier­
dzony w P a r y ż u  dnia 6go Marca tegoż sa­
mego roku. Mocą tego traktatu znoszą się 
wszystkie prerogatywy,  które Francuzi posiada­
l i  w S y c y l i i  na mocy traktatów Pireneyski.e- 
go i Ahwizgrańskiego z dnia 2go Maia 1668 » 
na mocy oświadczenia Hiszpańskiego z dnia 
6go Marca 1669. tudzież na mocy innych ukła­
dów  poinieyszych,  Za to zaś traktowanymi 
będą Francuzi  ze wszech miar iako Naród po ­
siadający w S y c y l i i  naywięhsze s w o b o d y ;  
nie będą względem cła podlegać żadnym uciąż­
l iwszym rozporządzeniom , aniżeli  właśni P od ­
dani Sycyli.ys.cy ; opłaty zaś od wprowadzają­
cych się artykułów Francuzkich zniżą się o ia  
procentu od dnia uchylenia wyiąthów i prero­
gatyw , których Francuzi  w czasach teraźniey- 
szych używać 'nie mogą,,

N i e m c yv

W e d ł u g  doniesień a Akwizgranu przybę­
dzie tam N. Król Pruski dnia i 5go Września 
w assysłencyi Xięeia Kanclerza S^anu , i zay- 
niie pomieszkanie w domu Offerinaunowskim. 
SpQdzievyaiio, się przybyc ia  Koinnussarzów Au-

stryaeklego i Rossy ysk iego , celem wyszukam* 
pomieszkali dla swoich  Monarchów i dla or" 
szaku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e *

21 Warszawy dnia 27^0 Czerwca. •—  D nl* 
27go iMMa zakończył  życ ie w dobrach s w o i c h  
dziedzicznych , w 75tym roku życia Igna®/ 
Hrabia S t a d n i c k i ,  Senator,  Kasztelan Kró* 
lestwa Po ls k i eg o ,  orderów Orła białego 1 
S. Stanisława Kawaler.

Od dnia 1Ą. do 20. Czerwca przedawanO 
na targach w W a r s z a w i e  i na P r a cl z ® » 
korzec pszenicy po 27 do Z P . ; Zy t a ,  P° 
19 do 22 Z P . ; Jęczmienia;  po 17 do 19 ZP f l  
Ows a ,  po 12 do 14 Z P . ; Gro ch u,  po ^  
do 24 Zp.

Przyiechal i  do L wo wa  od dnia 2Ógo do Jog® 
Czerwca.

J W .  A n d r k s s y  K a r a ł  H r a b i a ,  z W ę g i e r .  *■* 
W W .  B o r k o w s k i  i B o g d a n  S t a n i s ł a w  ,  i r  Z o ł k w i .  "7 
W .  C z a r k o w s k i ,  z i ł r z c ż a n .  —  J W .  D r o b o i e w s k 1 
H r a b i a ,  z P r z e m y ś l a .  —  W .  G a w r o ń s k i  W i n c e n t y « 
z R ossy ! .  —  VV. J a s z o w s k i  M a c ic y *  z Przemyśla- 
J ' V .  Ł o ś  U r a b i a ,  z M o ś c i s k .  —  W .  M o s z y ń s k i ,  G. B; 
K a p i t a n ,  z K o m u c h .  —  W .  O l s z e w s k i  , b y ł y  K a p 1’ 
t a n  P o l s k i ,  z P o l s k i .  —  W .  P o p i e l  J a n ,  z S a n o k 4* 
—  J W .  R o s t w o r o w s k i  H r a b i a ,  i W  K o m u n  b y ł y  Kot- 
m i s t r z  P o l s k i  * z P o l s k i  —  YV. R a k o w M i  A d o l f ,  VV* 
S z o m a ń s k i  S t a n i s ł a w ,  W ,  S z o l a y s b i  S t a n i s ł a w ,  i W* 
S l o n c z e w s k i  ,  z H assy i .  —  W .  S o s n o w s k i  KonstaO; 
t y  ,  z P r z e m y ś l a .  — J W ,  U w a ro iT  C e s .  R ossyys l*1 
R a d c a  S t a n u ,  z B r o d ó w .  —  P .  W e i s s  F r y d e r y k  k u ­
p i e c ,  z O d e s s y .  —  W .  Z a g o r s k i  M i c h a ł ,  * Tari iO '  
p o l a .  —  W .  Z a k r z e w s k i  A l e z a n d e r ,  z  P o l s k i .

W yie cha ł ł  ze L w o w a  od dnia 2Ógo do 3ogO 
Czerwca.

J W .  A n d r a s s y  H r a b i a ,  d o  W ęgier. —  W . A U* 
t o n i e w i c z » d o  R o s sy L  —  W. B o g d a n ,  d o  Zołkwi.**-  
W . R u d z iń s  ki 3i a x y i n i J i i a n , d o  Rossy i; — W. C*4* 
le sk i  L e o p o l d  , d o  W ę g i e r . —  W  D o b r o w o l s k i ,  <ł® 
P o l s k i .  — W. H adzie-wjcz B a r o n  , d o  Z o łk w i .
J W .  R r i e b e l  C .  K  S t a r o s t a  C y r k u ł o w y ,  d o  Br*®" 
żar . . — W .  I l o c z y ń s k i  J ó z e f , ,  d o  P o l s k i .  —  JV»> 
K a r s a i e k i  A n t o n i  H r a b i a ,  u o  K - e c h o w a  -  W  B W '  
c z a y  i S a w c r y ,  d o  Z o łk w i .  —  W .  K o s s a k o w s k i  P ° '  
r u c z n i k  P o l s k i ,  d o  P o l s k i .  — W .  K u l r w a i e f  Ces* 
B o s s y y s k i  R o t m i s t r z  o d  g " a r d y i ,  d o  P a r y ż a .  — J N ;  

" Ł o ś  T a d e u s z  H r a b i a ,  d o  K a r o l a .  -  W ..  Łagowsfe1
K a p i t a n  P o ls k i  , d o  P o l s k i  —  YV. Ł o d y ń s k i  Piot® > 
d o  Z ło c z o w a -  ~r- W .  K f e z a b i t o w s k i ,  d o  Z o łk w i .  ■*'’ 
W .  N i c z a b i t a w s k i  .Tan , d o  L u b i e n i a  — JYV. O s t r o * '  
S-ki A n t o n i  H r a b i a ,  i  W .  P i e t r u s k a  M a r y a n r ś ,  
P o l s k i  —  W  P o p i e l  J a n ,  d o  S a n o k a  —  V\ 
p ie l  AloLzy ,. d o  Sa  o b o r  a .  W .  K o s o w s k i ,  do^S®' 
n o k a .  , W .  R a d l i ń s k i ,  d o  .R o s s y  i —  VV St*’4'  
c h o c k i ,  C. K. S r . a u i b e l a n , d o  B r / . e ż a n  ■—• J W .  Sta<k 
n ic k i  K a s p e r  H r a b i a  , d o  Z o łk w i  I * . U w a l1? ’
C e s .  R ó s s - .y sk i  R a d c a  S t a n u , ,  d o  W i e d n i a .  —• J '  
W i t l i g ,  C es  li ,  A p p e l l a c y y n y , d o  K a d e n  7 "
W W .  Z a r e m h s k i  F r a n c i s z e k ,  i Z a g ó r s k i  M i c l i a ł , &  
P o l s k i .


